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w o j n y *

WyBoka Izbo! Klub Sojmowy Na­
rodowej Partji Robotniczej bi;dzio‘gloso- 
*nł za ratyfikacją traktatu pomiędzy  
Eolską a Rosją 1 Ukrainą.

*- Pobolnioy P0,scy< zorganizowani 
P<*J nrodow ym  sztandarom, zawsze 
»aktowali wojnę narzuconą Polsce przoz 
tooblimną, lmperjalietyozną politykę rzą- 
■* eowietów moskiewskich, jako wojnę

Cysto obronną, prowadzoną w obronie 
tu, niezależności i całości Rzoczypo* 

ppolito) Polskiej. Dlatego toż nio szczę- 
dząo ofiar, mienia i krwi, epiesząc w

Sierwnzych szeregach do walki z nftjaz- 
om, znosząc cierpliwie ogromno ciężary 

{k lęsk i wojny, robotnicy polscy stale i 
Po® ;ekwontnio domagali się  nio zanied­
bywania żadnej sposobności, żadnoj o- 
«»zji, któraby mogła położyć tamę 

zlewowi krwi i przyspieszyć dzieło 
koju.

. 0  p o k ó j  { [ r w a ł y .
Ale dążąc do pokoju trwałego, Na­

rodowa Partja Rob. uważała zawsze, że 
P?k$j ten musi być pokdjem porozumie- 
n,a> Pokojem demokratycznym, pokojem 
sprawiedliwym, bo tylko taki pokój możo 
b.vć pokojem trwałym. Chodziło nam 
nowiom o to, ażeby nietylko zakończyć 
jaknnjrychlej siedemnastą z koloi wojnę 
polBko moskiewskfj, ale i 0 to, ażeby za­
cząć osuszać morze krwi i nienawiści 
wiekowy, aby rozpocząć likwidację sta ­
rodawnego sporu, zapoczątkować trwało, 
zgodno, przyjazno stosunki pomiędzy 
tak długo zwaśnionomi narodami.

Ltsdi ¡p sE®' « p r z e c i w z a b o r o m .
Ludowi polskiemu były i są obco 

hasła zaboru i przemocy. Stanowisko 
nasze było jednakowo zarówno w dniach 
.Klęski, kiedy rokowaliśmy w Mińsku jak  
i w dniach zwycięstwa, kiedy prowadzi­
liśm y pertraktacjo w Rydze. Nie wy- 
oiągalismy rąki po cudze, nie przy-

k r z y w d fy  J<3dna n i g d y  i m  i t k

U f r a i a  E H tfsE sa .
Przyjmując całość traktatu, nio mo- 

^omy pominąć milczeniom, że granica 
aasza na wschodzie nie wszędzie czyni
andróć życzeniom ludności tam tejsze]__
należenia do Rzeczypospolitej — \  ńje 
^szędzio liczy  się z życiowemi potrze­
bami tej ludności. Tyczy się to przo- 
(1<5WRzystkiem naszycn kresów, wschod- 
'u,-pó! nocnych teręnów polsko-białoru- 

f»Wch. Obszary te d a * r łv  i cieża Inii-

turaluie do Polski. Ludność ich w 
znacznej części opowiedziała się za przy­
należnością do Rzeczypospolitej Polskioj. 
Jesteśm y zdania, że przy pewnej stano­
wczości naszego rządu, przy większej 
stanowczości naszej dologaoji pokojowej 
w pierwszo] fazie rokowań ~w* Rydzo, 
lciody uchwalano preliminarja pokojowo
— można było i nalożało 4e obszary dla 
Polski pozyskać.

To się, niestety, nio stało.
Mińsk, stolica Białej Rusi, Mińsk, 

który bardzo gorąco w czasach najwięk­
szych naszych klęsk, kiedy hordy bol­
szew ickie .«zły do szturmu na Warszawę, 
ten Mińsk polski, jego m ieszczaństwo i 
koła robotniczo w tym najkrytyczniej- 
szym  dla Polski momencie — manife­
stow ały swe gorąco uczucia patrjotycz-no 
i pragnienia należenia do Rzeczypospo­
litej Polskiej. Oddano — dzięki' mało­
dusznej polityce ondockiej — Mińsk, 
jako atut Rosji. Rosja uczyni z Mińska 
ośrodek agitacji antipolskiej, oirodek  
agitacji schizmatyclciej na sąsiednio te­
reny Rzeczypospolitej. Mińsk w ręku 
Rosji możo łatwo odegrać rolę Kijowa z 
XVIII wieku, tego miasta, z którego szły  
ustawiczno intrygi przeciwko Polsce. 
Znaczna część Uiałej Rusi katolickiej 
została dzięki polityco partyjnej p. Grab­
skiego przez nas stracona i błąd, wielki 
błąd został popełniony w Rydzo, który 
można naprawić dzisiaj tylko przez 
prowadzenie prawdziwio wolnościowej i 
szczerze domokratycznoj polityki na kre­
sach, polityki, która nawiąże do św iet­
nych tradycji Rzeczypospolitej, która 
umiała godzić całość i interes państwa 
z  poszanowaniem odrębności narodowych 
ludów, zamieszkujących ziemio Rzeczy­
pospolitej.

Z ą d a n s y  opEofeś PaEaüiarcíi 
w  i l s s i i .

Pokaźna liczba wiernych synów  
została, niestety, Polsce odjęta. A*pelu- 
jem y na tem miejscu do rządu, aby 
roztoczył skuteczną opiekę nad ludno­
ścią polską pozostałą w Rosji, ludnością, 
która jest dzisiaj w sposób barbarzyński 
prześladowana.

O p ow rót jeń có w .
Domagamy się od rządu, aby pro-, 

wadził energiczna akcję powrotu naszych  
jeńców i zakfadników, wygnańców, emi­
grantów, — ażeby wszystko co można 
zrobić w ramach traktatu, zostało z oałą 
skrupulatnością przeprowadzona.

O zw ro t grab ieży .
Musimy wyrazić wielką wątpliwość, 

czy traktat zabezpieczył aasze upraw- i

niono Interesy ekonomiczne. Te zobo­
wiązania, które bierze na Biobie Rosja i 
Ukraina co do zwrotu naszego majątku 
narodowego, nie® stoją w żadnym sto­
sunku do tego, co Rosja zabrała Polsce  
w okresie niewoli, co zabrała w okresie 
wojny światowej.

W interesie licznych rzosz polskich  
urzędników i robotników, którzy byli 
ewakuowani do Rosji, robotników i u- 
rzędników poszkodowanych przez rządy 
carski i sowiecki przypominamy o ko­
nieczności szybkiego załatwienia sprawy 
zwrotu kas emerytalnych, kaucji i za­
ległych płac.

BE.-ics -.rjo ratyfikujem -;?
. K oni& csnoćć pokojow ej 

p ^ s c y .
Jeżeli mimo poważnych zastrzożeń  

i obaw — głosujem y dziś za ratyfikacją 
traktatu, czynim y to w tem głębokiem  
przekonaniu, żo traktat kładący kros 
nieszczęściom  wojny, która tak straszli­
wie zaciążyła przedewszystkiem  nad 
polskim ludem pracującym, żo ten trak­
tat umożliwia podjęcie na zgliszczach i 
ruinach — nowego twórczego trudu 
odbudowy naszych, warsztatów pracy, 
naszych wsi i miast, dźwignięcie na 
mocnych podstawach gmacliu wolności 
narodowej.

S * o a ! a w o  f e l a s y  f r a p u j ą c a j  
5 feiaa poaiads»iącj?5sh w  c z a ­

s ie  wssjeiy.
Zakończenio wojny ma ogromne 

znaczenie nietylko narodowe. Ma ono 
znaczenie przedewszystkiem  dla polskie­
go ludu pracującego.* Póki trwała woj­
na, póki wróg następował na nasze zie­
mie i naszą wolność, trzeba było two­
rzyć zwarły front obrony narodowej i 
w szystkie siły  rzucić do wałki z najaz­
dem. Trzeba było usunąć dla obrony 
oałości — na plan drugi intaresa kla­
sowe.

Robotnicy nasi, głęboko patrjotycz- 
ni, byli w czasie inwazji bolszewickiej 
lojalni wobec hasła zgody narodowej. 
N iestety, m usim y to stwierdzić dziś z 
całym naciskiem, żo nasze klasy posia­
dające, nasi kapitaliści, nasze zorganizo­
wane paskarstwo różnego rodzaju, w o- 
•k^esie największego niebezpieczeństwa 
narodowego, niepomne,na powagę chwi­
li z cynizmem wysuwało swoje interesy 
egoistyczne, wypowiadało nieraz walkę 
klasie robotniczej, która zaciskała zęby 
na widok prowokacji rzucanej pod jej 
adresem i nio pozwalała wyprowadzić 
się  z równowagi, odkładając porachunki 
na czas pokoju, na czas, kiedy niebez­
pieczeństwo najazdu minie, a całość 
Rzeczypospolitej będzie obronioną.

W a llsa  o  e fe m a e sp a e fę .
Klasa robotnicza polska zakarbo- 

wała w swojąj pamięci stanowisko na-

?Smo-Teatr f;
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szego kapitału i dziś, kiedy wojna skoń­
czona, kiedy możemy wszystkie nuszo 
siły  skierować na sprawy wewnętrzne, 
na uporządkowanie naszych stosunków  
domowych, klasa robotnicza całą mocą 
zażąda słusznych swych praw, i walkę
0 te prawa będzio prowadziła z całą o-~ 
nergją. Będziemy prowadzili zo zdwo­
joną energią walkę o zdemokratyzowa­
nie naszej Rzplitoj, o oparcie naszego 
państwa na zasadach sprawiedliwości 1 
równości obywateli.

Ratyfikacja pokoju rozwiązuje w 
pewnej mierzo ręce kia,sio robotuiczej, 
rozwiązuje ręce żywiołom szczerze de­
mokratycznym, — rozwiązuje ręce tym 
wszystkim , którzy potęgę i wielkość 
państwa polskiego chcą budować na Iu, 
dzio polskim, na ^d:ue pehio-prawnym. 
zamożnym, oświeconym i szczęśliwym -

O p a o y iS iita ę s j ję  « a s e h o c iw .
Oddajemy swe g łosy  za ratyfikacją 

bo wierzyęnty, że traktat obecny, o ile 
zostanie lojalnio dochowany przez Rosję
1 Ukrainę, — co do lojalności Polski 
wątpliwości nie posiadamy, — że ten 
traktat, dotrzymany lojalnio przez drugą 
stronę, będzie wielkim krokiem naprzód 
na drodze do zgodnego i przyjaznego 
współżycia wolnych ludów na wschodzie 
Europy i żo pacyfikacja wschodu ułatwi 
całemu światu przejście do pokojowej, 
pozytywnej pracy liad rozwojem kultury 
i cywilizacji.

C s o ś ó  a f » n j i !  O o
Składamy na tym miejscu hołd po­

winny tym, którym zawdzięczamy dtu- 
goupragniony i wyczekiwany pokój, — 
naszej bituej, bohaterskiej armji Jej 
bowiem krwawy trud i znój wywalczył % 
ratyfikowany dęiś pokój. Wspominająo 
poległych wojowników naszych, ogrom 
ofiar złożony przez oaly naród na ołta­
rzu wolrfości Ojczyzny, — wzywamy 
wszystkich obywateli Polski do zakasa­
nia rękawów i dźwigania wspólnym wy­
siłkiem granitowego gmachu Polski Do- 
mokratyc.znej.

P r 2 c c h v  u s t a w ie  
l o H a i o i ó w .

(W n iosek  n a g ły  p osła  Ilerza  1 KoL 
z K lubu N. P. R. w  sp r a w ie  r e w iz j i

U staw y o ochronie lokatorów).
Motywy: Uchwalona przez Sejm 

Ustawa o ochronie lokatorów z dnia 18 
grudnia 1920 r. okazała się w jej prak- 
tycznem przeprowadzeniu wielce nieu­
dolną. Tak lokatorzy, jak i właściciele  
domów, a nawet Sądy rozjemcze, tłuma­
czą sobie wszysoy odmiennie Ustnwę i 
na tem tle powstają wielkio nieyiorozu- 
mienia. Sądy rozjemcze w obecnym  
składzio wydają wyroki stronnicze, tuk,
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że ludność nloma do nich zaufania. W ła­
ściciele domów dopuszczając się  licz ­
nych nadużyó w potrącaniu fipłat Usta­
wą przewidzianych — wywołują słuszne 
a wzrastająco oburzenie lokatorów, któ­
rzy Jako jedyny środek samoobrony w y­
suwaj ą żądanie natychmiastowej rewizji 
powyższej Ustawy. W przeciwnym ra­
zie chcą zaprzestać opłaty wszelkiej 
dzierżawy za mieszkanie.

Ze względu więc, iż Ustawa .o o- 
chronie lokatorów, zamiast złagodzić 
przeciwieństwa lokatorów względem ka- 
mieniczników, takowo wielco spotęgowa­
ła , gmatwając jedynie sam problemat, 
niżej podpisani wnoszą:

Sejm wzywa Rząd:
Do poddania natychmiastowej rewizji 
Ustnwy o ochronie lokatorów i przedło- 
Zouia Sejmowi nowego projektu Ustawy 

mieszkaniowe).

R e d i  z i i f i i s i i o o y  l o f e l i g e n t l l
Z w i ą z a ł *  P r a c o ­

w ników  B an k o w y ch ,
Wczoraj, zgodnie z zapowiedzią, 

w  lokalu Stow. Handlowców pol- 
Hkich (Piotrkowska 108) odbyło się  
zebranie delegatów w szystkich in­
stytucji bankowych w  Łodzi, mają- 
co na celu powołanie do życia or­
ganizacji zaw odow ej, skupiającej 
w szystkich Prac. Bankowych.
R -&Zebraniu przewodniczył p. Ed­
ward Zarzycki, sekrotaraował p. Wa­
cław Prey.

Po debatach, większością gło­
sów postanowiono zorganizować od­
dział łódzki Centralnego Związku 
Prac. Bankowych w Warszawie. Dla 
przeprowadzenia koniecznych for­
malności wybrano tymczasowy za­
rząd, do którego weszli pp: Jan Wa- 
wrzynkowski, Edward Zarzycki, Wa­
cław Galie, Wacław Prey i Wacław  
Stępowski, £oraz jako zastępcy pp: 
Wanatowskl, Zaborski i Zdybicki.

W nadchodzącą niedzielę jako 
delegaci wyjeżdżają do Warszawy 
pp: Jan Wawrzynkowski i Franci­
szek Zdybicki, ażeby osobiście po­
rozumieć się i  zarządem Związku 
Centralnego, na jakich warunkach 
powstać ma oddział łódzki i okre­
ślić termin rozpoczęcia działalności 
tego oddziału.

ASccJa bankow ców *
Współpracownik naszego pisma za­

sięgał informacji w kołach pracowników 
bankowych, którzy ma oświadczyli, co na­
stęp u. e:

.Nie kwestjonując prawdziwości o- 
gólnych stawek plac, ogłoszonych w ko* 
muntkiscie Rsdy Banku Handlowego w War­
szawie, trzeba zwrócić uwagę, że pensje 
znacznej liczby urzędników daleko odbie­
ga ą od płac, zbliżonych do maximum
82,000 mk.; toż samo jest z katego^ami 
niższych płac od 8500 mk.

Uświadomi«.’ to sobie można, jeżeli 
się weźmie pod uwagę memerjał pracow­
ników z 3 bm., w ktuym postawione jest 
minimum dla pracowników etatowych mk. 
16,2;/), meximum mk. 36,000.

Punkt ciężkości leży oczywiście nie 
na maximum, które jest postawiona dla
prokurentów.

Jednym z głównych żądań niezaspo­
kojonych była wypłata dodatku świątecz* 
nego jednomiesięcznego, który dawniej dy­
rekcja zawsze płaciła, w zestłym miesiącu 
zaś zmniejszyła go do 50 proc. dla kawa­
lerów, 66 proc. dla żonatych, *

Pracownicy warszaws:y odmów H 
nrzyjqeia tego dodatku. Również dyrekcja 
zmn ejszyła zasiłek na wpisy o 20 proc.

Pozosta ą punkty o dopłacie lOOf 
za p acq nadetatową, wresicle regulowanie 
płac w porozumieniu s  przedstawicielami 
pracowników.

Zatarg datujący się od petycji z  10 
marca, poparty przez uchwał* ogólnego 
zebrania z a b m ., oraz ultimatum straj­
kowe na 9 kwietnia, był zignorowany 
pr/ez dyrekcję, z ramienia której działał 
głównie dyrektor Dobkiewicz.

Stra;k wreszcie wybuchnął 12 bm. 
Kto informował się bliżej, kto zn a  wy­
czerpujące warunki pracy bankowców, 
oraz fakty, ie  częstokroć m niejsze insty­
tucje bankowe i handlow e płacą swym 
pracownikom od dłuższego czasu płace 

- - • s a k J L w i ę k s i *  *en ked?te u w a la ł p o -

sfulały powyższe za usprawiedliwione i 
zdziwi się, że zignorowano je. Powstała 
w całym kraju akcja solidarna bankowców, 
którzy doprawdy nie mąją za sobą tradyc.i 
.rewolucyjnych*.

ł W  ostatnich dniach Rada Brnku Handl. 
przystąpiła do pertraktacji, które zrazu 
zerwane, z  powodu niezgody co do składu 
arbitrów, podjąte znów zostały i niechyb­
nie doprowadzą do zakończenia ostrego 
zatarg«“.

W  oddziałach Banku Handlowego 
atraik solidarny trwa dalej i za ończy się 
z chwilą pod^cia pracy w centrali.

S p ra w y  ro b o tn icze .
Zebrania.J -

4 W  niedzielę o g c d iin ie  10 rano w 
lokalu P o l. Z w . Z a w . n a d zw yc zajn e  posie­
d zenie R a d y O k rę g o w e j P . Z .  Z .

— C ze la d zi ciesielskich m iesięczne 
zebranie o d b ę dzie  się w  niedzielę o g o ­
d zin ie  3 po poł. p rzy  u l. G łó w n e j nr. 3 1.

Strajki w Wielkopolsoe.
W  P o zn a n iu  obecnie no ta ją  d zie n n i­

ki strajk ro fc o tn ik ó * przem ysłu drzew ne­
g o , ro b o tn ik ó w  m aszynow ych o ra z tapice­
rów. Vi ../ y itk ie  te »tro jk i w yn ik ły  na tle 
ekonoraicznem .

W  k ilk u  majątkach pow . obornic­
kiego s y b u e b ł ponow nie strajk robotni­
ków  rolnych na tle n ie p o ro zu m ie ń , w yn i­
kłych  p rzy  op u szc za n iu  m ieszkali p rze z  
zw o ln io n yc h  ze służby  ro b o tn ik ó w .

D e m o b i l iz a c ja  i r e o r g a n i z a c j a  
m in .  s p r .  w o js k o w y c h .

O k re s  d em obilizacji i dem iłitaryzacji 
z  nstnry rze c zy  w yw ołał w społeczeństwie 
gorące zainteresow anie. C ię żk ie  półcienie 
m aterialne państw a, a w  następstwie tego 
w ydaue p rze z rtą d  zarzą d ze n ia  oszczęd­
nościow e, ja k  n p . redukcja personelu w 
m inisterjaeh, przynagla poniekąd potrzebę 
rozw ią zan ia  problemu d em obilizacji w s p o * 
sób zg o d n y  z: ila s za e m i żądaniam i o p i­
nji p u b liczn e j, z g o d a ) jednak zarazem  i 
z  interesem państwa.

N a s ze  m inistetjum  spraw  w ojsko­
w y . ii ju t  od kilk u  m iesięcy, to jest od 
cfcwili zawieszenia broni na froncie WfCko- 
d ottii, prncuje m c u iU n tiie  i z w ytężeniem  
nad przeprowadzeuiera demobilizacji, która 
dotąd pracy pokojowe) oddaliła j u ż  z s ;e -  
regów p rza izlo  połowę składu arm ji. P o  
bezterm inow em  urlopow ania hształcącej 
aię m ło d zie ży , w porę^ bo przed samemi 
robotam i w iosennem i, zw o ln ił m inister 
Sosako w ski szereg fo c zn ik ó w . P r z y p ły w  
sił do pracy na rcli i przy warsztacie dał 
się już d odatnio odczuć. Juk w ir m y , świe­
ż o  za rzą d ził p. minister dalszą dem obili­
zację korpusu oficerskiego.

D e m o bilizacja przebiega, jak stwier­
d zić n a le ży , planow o i spokojn ie, ani śladu 
.d e m o b iliza c ji d zik ie j“ ,  dezercja prawie 
uie istnieje i w ynosi zaledw ie 0.2 proc.

M . S . W o js k , lic zy  obecnie przed 
reorganizacją około 1,G00 oficerów i urzę­
d n ik ó w  w o js k o w y c h , po reorganizacji I 
przeprow adzonej dem obilizacji cyfra ta 
spadnie do 70 0 .

K w i a t y  i c h w a s t y .
Kto a g ito w a ł p rzeciw  pe-5 

iy o z c o  p o lsk iej w A m a r y o e .
P o zn a ń s k i „ P r t e g l . C o d z .s u zu p e ł­

n ia ją c  sw ą w ia d o m o ś ć  o  p re te nsjach  
a m e ry k a ń s k ie j in s ty tu c ji b a n k o w e j d o  
r z ę d u  p o lsk ie g o , s tw ie r d z a , ż e  c h o d zi 
p ra w d o p o d o b n ie  o  d zia ła ln o ś ć  ja kie g o ś 
m n iej zn a n e g o  d r. A d a m s k ie g o  *  L w o w a , 
k t ó r y  a p o le c e n ia  r z ą d u  m ia ł w A m e r y ­
ce o r g a n izo w a ć  p o ż y c z k ą  p o ls k ą . K s . 
A d a m s k i a g ito w a ł w  A m e r y c e  aa akcja ­
m i B a n k u  Z w ią z k u . J e m u  ja k o  w ięcej 
zn a n e m u  b . c z ło n k o w i N a c ze ln e j R a d y  
L u d o w e i p rzy p is u ją  t e r a z  sp ra w k i d r . 
A d a m s k ie g o . T łu m a c z y  się t o  o k o lic z ­
n o ś c ią , ż «  w  A m e ry c e  k s ię ża  b a n k ie r z y  
w o g ó la  m a ją  n ię s b y t d o b rą  o p in ję ; sły­
s zą c  o  fin a n s o w y c h  o p e ra c ja c h  d r . 
A d a m s k ie g o , o p in ja  o c zy w iś c ie  z w ró c iła  
o k o  n a  p o zn a ń s k ie g o  p ra ła ta . N ie s a le ż - 
nie o d  te g o  a tw ie r d za m y , że  n a  o s ta t­
n im  S e jm ik u  S p ó łe k  Z a r o b k o w y c h  P a t ­
r o n  c z u ł  alą z m u s z o n y m  d o  t ł u ^ Ć z e n i s ,  
ż o  p o ży c zc e  nla p r ze c iw d z ia ła ł. T y m  
r a ze m  n a le ż a ło b y  spraw ę a ze rze j w y ja - 
śnW .

Kalendarzyk.
Dziś Jerzego 
Jutro Fidelisa
Wschód słońca, 
Zachód .

4 ra. 49
7 m. 10

Wschód księżyca 8 m. 22
Zachód • 12 m. 16

Popierajcie pismo „Praco,

— Dodatek w yró w na w czy dla fu n kc jo - 
n3 rju 3zóv państw ow ych zatru dn i-nych  stale 
w  W ar3zawia I Ł o d zi. W ładze tutejsze 
o trzym a ły z  ministerstwa skarbu w yjaśnie­
nie, 28 rada m inistrów  uchwaliła p rzyzn a ć  
od 1 kw ietnia 19 21 roku u rzę d niko m  i 
funkcjonariuszom  n iżs zy m , zatru d n io n ym  
stale w W arszaw ie i w  Ł o d z i  dodatek w y ­
ró w n aw c zy w wysokości 1/5 części dotych­
czasowego dodatku d re ż/zn ia n e g o .

Stosow nie d o  p o w yższe ] uchw ały w y ­
dano be zzw ło czne  zarzą d ze n ie  w y p ła ty  te­
go d o d atku w s zys tk im  funkcjonarjuszem  
p aństw ow ym , t u d z it ż  pracow nikom  ko n t­
ra k to w ym .

— Sytuacja podatkowa. Z a  strony 
autorytatyw nej m lnibterstw a skarbu in fo r­
m ują o pow olnym  lecz stałym  w zroście 
płatności podatkow ej. W ed ług  zestawień 
rachunkowych za drugi k w a rtał 1920 roku 
dochody ministerstwa skarbu w yn o siły 
894 m ilj. m k ., w yd a tk i na adm inistrację 
skarbową 135 m il}, m arek, c zy li, ż ;  k o ­
szty adm inistracji w yn oszą 1 1  proe. do­
c h odó w , a więc przedstaw iają stosunek 
no rm a lny.

W p ły w  ptsdatków bezpośrednich w  b . 
Królestw ie korjfreaow em  b ez p odatków  od 
o b rotu , a więc z  opłat stem pli i ceł, po­
datków  spożyw czych i  m onopoli w 1919 
roku w ynosił 19 1 m il*, m arek; w dziew ię­
ciu pierw szych miesiącach 1920 r. w pływ  

ten w ynosił 252 m iljn n y marek. W  czw ar­
tym  kw artale 1920 roku 368 m iij. marek. 
O d  1 stycznia do 81 grudnia 1920 roku 
w p ływ  w yn osił .154 m ilj. m k. polskich.

— Odczyty. Inicjator organizującego 
się tow arzystw a p rzyja c ió ł L o d z i  p . H e r z , 
w ygłosi w dniu 29 b . ra. o g o d z. 8 wiecz. 
w lokalu S to w . Te c h n ikó w  o d c zy t o  u p o ­
śledzenia Ł o d zi p rze z w ładze c e n tra la * 
pod w zg Ą d e m  fin a n so w ym , aprow izacyjn ym
i go uD o d e iczym .

D j i a  ¿8 b . m . p rzy je żd ża  do Ł o d z i 
generał M a n v ille  c e le «  w ygłoszenia o d c zy ­
tu . 0  roli cyw ilizacyjn ej Fre n c ji w  prze­
szłości i te ra źn ie jszo śc i*. Zo rg a n izo w a ­
niem  o d c zy tu  zajm uje  się P /e zy d ju m  R a d y  
M iejskiej.

—  Mianowanie biskupa łó d zk ie g o . Pra­
sa warszawasa d onosi, że  papież m iano* 
wał ks. Tym ien ieckiego p ierw szym  b isk u ­
pem łó d zk im .

—  Po życ zka  przym usow a. Praaa war­
szawska inform uje , że  m io. skarbu S te c z- 
kowakl obecni« za m ie rza  przystąpić do 
w yko a a nia  astaw y o p ożyczce p rzy m u ­
sowa j.

— Mówi. agencja telegraficzna. Na
radzie m inistrów  zapadła o s t*ie c zr,a  nchw a- 
ła o  likw idacji Polskiej Agencji Telegra­
ficznej, Jako instytu cji rząd a w e j. P .  A .  T .  
połączyć się ma w n a jb liżs zy m  l “ ż  cza­
sie z  agencją E a s t Exp re a s  pod now ą n a z­
wą ,,V a rs < :v ia \ M ie jm y  nadzieję, ie  nowa 
ta a g e n c a  będzie lepiej obsługiw ała prasę, 
n iż c zy n iły  ta dotychczas niefortunne je)
poprzedniczki.

—  Podwyższenie ceny n a fty . Stosow ­
nie do reskryptu m iaisterstwa aprow izacji 
z  dnia 15 kwietnia r. b . o b o w ią zu ją  od 13 
kwietnia rb. a ż do czasu odw ołania na­
stępujące ceny na naftę: M k . 2330 fen. 30 
za  100 kg . nafty loco stacja kolei norm al­
nej (b e z podatku skarbow ego); M k . 11  fan. 
20 za 100 k. tytułem podatku kom unalnego; 
M k . 2 70  za 100 kg . dodatek dla detalisty. 
Za s a d y  ogólne kalkulacji zostają b ez zm ia n y .

—  Imienne w yk a zy o chorobach z a ­
raźliw ych zw ierzęcych. N a  skutek ro zp o ­
rząd ze nia  ministerstwa rolnictw a i dóbr 
państw ow ych, W o je w ó d ztw o  Ł ó d z k ie  pole­
ciło starostom i K o m isa rzo m  R zą d u  na m. 
Ł ó d ź — przedkładać Im ienne w y k a zy  o pa­
nujących chorobach zaraźliw ych D e p a rta ­
m entowi ministerstwa w  odstępach lo -c io  
d n io w yc h .

— Kursy dla elektrom onterów . Z a m -  
knięte przed ro k ie m -k u is y  eiekirom onte- 
rów  p rzy  S zk o le  Rzem iosł (W odna N r . 9) 
otwarte być m ają na now o e n ow ym  to ­
k ie m  s zk o ln y m , we w rześniu r . b .

—  Deputat m agistracki Jeden a c zy ­
telników  naszego pisma p rzyn ió sł nam o * 
trzym a n e  w  deputacie n ie ja k im  zatęchłe 
ł  niezdatne d o  « ż y c ia  papierosy i  jakieś 
e t o  kreślone s k a a s ie e ła M d  które « a $ ą

być g rzy b a m i. Słnszne fest oburzenie o d * 
b iorców  tego ro d za ju  p rodu któ w : Je ic S  
ktoś płaci dość słono z a  paj^ieresy i g r f f  
b y  to powinien je otrzym ać w  stanie n ż* 
dającym się dó o ży c ia . T e g o  m am y pra­
wo żądać od w yd zia łu  ssprow jantow aols, 
b y  przedew szystkiem  za k o p y w a ł, a nastę­
pnie w yp uszczał ze swych akładów nie 
śmieci I trneiznę , ale p ro d n kty żyw noś­
ciowe.

—  W ycieczka du Tram w ajów  Miej- 
aklch. Za rzą d  P o ls k . „ Z w . Z a w . P r a c  Hic- 
ktrotecbn. u rządza dla swych c zło n k ó w , *, 
niedzielę d n . 24 b . m . w yciecikę do sta­
cji Tra m w a jó w  M iejskich. C zło n k o w ie  zbie­
rają aię w  parku Staszyca o g o d z. o rane.

— Zabaw a taneczna. W  niedzielę 
p r z y  nl. S inuiew icza 64 od g o t z . 5 po poł. 
do 2 w nocy odbędzie się ż a b a ? «  tane­
czna.

— Wloczornlca koleżeńska W  «ie * 
dzielę o godz. 3 po poł. w lokalu ;rzy 
ul. P io tik o w sk ic j 01 odbędzie się wieczor­
nica koleżeńska w yłącznie dla członków  
d zie ln ic y Zielone).

—  Za b a w a  taneczna na Bałutach. W  
niedzielę d n . 24 b . m . o d  g o d z. 3 p. p. d*
2. w  nocy w sali T o w . im . Paderew skiego 
(ul. Za w a d zk a  28 na B ałutach) odbędzie 
się zab a w a  taneczna.

— T o w . miłośników ro zw o ju  fizy c z­
nego. O g ó ln e  zebraniu T o w . m iłośników  
ro zw o ju  fizyc ru e g o  odbędzie się w  nie­
d zie lę  o  g o d z. 2 -e j, ew ent. o 3-ej po poi. 
w  lokalu Z w ią z k u  Poiskiej M ło d z ie ż y  R o ­
botniczej .S i ł a “  p rzy  u l. Rokicińskiej 54.

— K ra d zie ż. Posterunkow em u K o ­
rne ¡idy Reze rw y W ładysław ow i M achu de r- 
skkinui (Oubernatoraka 7) skradzio no 
, , u  tez i m u iid ary policyjne na 2 3 ,0 0 « M ir.

—  Are szto w a n o  Kazim iorę O r z e c h o « * 
aką, o ia z paserów B aw nika C ynecha (Fra n ­
ciszkańska 17 ) i M ir ję  C io łe k (M ły s m  (/ 
26) za  k ra 4 zie ż i ku p n o  rze c zy u Jx i% !ś * 
Saw ickiej (K iliń skie g o  50) na sum ę 
m arek.

T e a t r ,  t n a z g k a  I  s z l a k i
Te atr Mlejekl.

D zis ia j T e u u  M ie jski daje d wa wido­
w iska: o  g o d z. 4 p o  p oi. po cenach r.aj* 
n iżs zyc h  dla m ło d zie ży  .W e s e le "  S I. Wy* 
spiańskiego i o  g o d z. 8 w ie c z. na wido­
w iska ladow em  kla syc zn e  kom edja Plan- 
tos'a .P a ie  figle s lu ż ą c ig o *. J u tr o , w  nie­
dzielę dnia 24 b. m . o g o d z . 13 w połn- 
dnie pO cenne ii wtntraalnycb X lV V fy  pa‘ 
tuneli D ra m a ly c tu y  .D r a m a t  spokcztt? 
Że ro m s kie g o * („P o n s d  t n i i g "  i .B ia ła  rę­
k a w ic zk a *). O  g o d z. 3 po p o ł. .W e se le * 
S t. W yspiańskiego i  o g o d z. 8 wieciorete 
w znow ienie .P a p ie ro w e g o  kochanka11 *• 
S za n ia w sk ie g o . W  poniedziałek .K o n ie c  
iirnoy T h o m a s * W . Bieniua po censck 
żonych dla z r z eszeń inteligenckich.

S zw e d zk ie  to w a rzystw o  te le fo n ć * 
„C ed ergren " uzyska ło  zezw olenie n a p r ze * 
budowę sieci telefonicznej w Ł o d z i . Prze ­
budowa ma się rozpo cząć w  n u jn . G iu p ą
kapitalistów polskich i zagranicznych we
zwiócić się do Magistratu łódzkiego z pro­
pozycją urządzenia w Łodii wodociągów 
i kanalizacji. (Polpreśś).

Z giełdy warszawskiej.
D o la r y  S t . 2 j .— 835— 842— 338
F r a n k i fra n c . — 6 1.5 0 — 62.25
F u n t y  a z t . — 32.60
M a r k i nie m ieckie — 12.80 —12.50

K o m u n i k a t .
1225 miiisHśwck do rozlsssma.

Z ogólnej liczby wypuszczonych  
200.000 losów Loterji Miljonówek 
sprzedano 122500, wobec czego za­
kupiono 1225 railjonówek z numera­
mi: od 075501 do 675720, od 
Nr. 745901 do 746050, od Nr. 764190 
do 764200 i od Nr. 817351 do 61829').

Dzień losowania przewiduje s is  
na koniec bieżącego m iesiąca. Wsku­
tek zatrzymania biletów loteryjnych 
w  szkołach na czas ierji św iątecz­
nych oraz z powodu bardzo żmud­
nej pracy przygotowania odpowied­
nich numerowanych kartek do loso* 
wania, z ogólnej liczby których 
(200.000) należy wybrać tylko sprze­
dane (122500), termin losowani», 
projektowany na koniec marca, u" 
leg ł miesięcznemu opóźnienia.

Dzień i miejsce ciągnienia 
ba wem b^dą ogłoszone.

Kom itet L o t i r j l  ,PleM«eyt#weJ 
Pracow ników  Tram w ajów

Co
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t e l e g r a m y
P o l i t y k a  P o l s k a
S p ra w a  u s t ą p i e n i a  r z ą d u  

z n ó w  a k t u a l n a .
WARSZAWA, 22. BPr. NPR. 

*J8taia się przekonanie, że gabinet 
^ecny ustąpi w  pierwszych dniach 

r. b. Miarodajne czynniki 
jjlskie twierdzą jednak, że pc3el 
Witos f otrzyma powtórnie misję u~ 
korzenia nowego gabinetu.

C o  o t r z y m a m y  z  R u m u n i i .
WARSZAWA. 22. BPr. NPR. 

Według opracowanego projektu trak­
t u  handlowego polsko -rum uńskie- 
5° R u m u n j a  ma nam nadesłać 
*ywnoś6, my zaś mamy jej dostar- 

towarów włóknistych, wyrobów  
toaljowauych i galanterji.

S p r a w a  g ó r n o ś l ą s k a
**pzcd o s t a t e c z n y m  r o z s t r z y ­

g n ię c ie m .
BYTOM, 22. (PAT) Według de- 
z Berlina i Londynu na konfe­

k c j i  w Hythe sprawa górnośląska 
•idzie bardzo ważnym przedmiotem 
®®rad. Angielscy neczoinaw cy okre­
ś l i  wartość gospodarczą przemy- 
*** górnośląskiego na 75 miljardów 
“arek w  zlocie. Według tendencyj- 
V  h wiadomości, pochodzących ze 

niemieckich konferencja w 
tytho ma rozstrzygnąć, czy górno- 

obwód węglowy będzie zarzą­
d y  przez komisję międzyaojusani- 

*xy też Polska przyjmie nasie-  
caęś6 wojennych długów nle-

Ssorgi zi przyśpieszeniem rsz- 
«iązania* . *

L O N D Y N ,  32 ( P A T )  L lo y d  O e o rg e  
f ** ia d c z y ł  w  parlam encie, ie  adając ao- 
r *  sprawę t  konieczności ja k  najsiyj»- 
• « 8 Q  załatw ienia spraw y górnośląskiej 

w szystko , a b y  rozstrzygnięcie w 
¡¿'ycj^WertJJ w s tą p iło  w  dniach n a jb liż-

Podniesienie cen węgli.
. . . .  B Y T O M , 22 ( P A T )  Właściciel« k o - 
wift górnośląskich pestanow ilij podnieść 

do w ysokości can węgla w  
®*tUl]i i N a d re n jL M ię d zyso ju szn ic za  ko­

to i ' * .  w <8lowa w  O p c ln  aa posiedzeniu 
<lniu 15  b . m . d e c y zji te| jednak nie 

* ' * « 1  r d z ił* .

^ o ś b a  o  p o ś r e d n i c t w o  
A m a r y k r .

b . ®E r L i n ,  22. ( P A T )  3 . W o lfa . R zą d
eszy, wystosował za pośrednictwem amc-

£ « * « • » >  Przedstawiciela w Berlinie na-
S* R0ię* *dreaowaną do prezydentaZ je d n o c z o n y ^ .
s u „  isłDiejąCeg0 jeszcze form aloie
w im,- w?ienneS°, podpisani mają zaszczyt
8sr<vi«ait? tL̂ a. Bi*a ie c k ie g o  i w im ieniu
Dr»»uj Dicrniec^1̂ !0 zaproponować panu
Do4r-ii ?*°wi ¿ietlnoczonycb, aby objął
E i im niCłw® w kwest^  °d«zkodow»ń i
Dl*!'!!« 5umę* k tó l«ł N ie m c y będą ruiały za -

™0Carsiw°m kOilicyjnym. Rów-no-
*bv N ie ®cy p ^ n * prea/denta,
difiM  nj  5 ae °d ę  aljaatów  na tego ro-

° Swi*dczijąC przytem
cztń Z t l ’ * i 0ie®iecki bez ograni- ¡ ‘Ą gotów jest zapłacić mocarutwam koa-
^ y j a y a i  tę sum ę, jaką pan prezydent St 
‘ «a a o c a m y c h , po d o k l .< l « « Ł  £ ¡ ¡ 1 . f ,
lon*M 8,Uisną* PeJp’ F«eabS * ś":

M rzyeiitfi prośby •  pośridBitfwe.
IX )N D \;N , 22 . —  Rząd am ery­

kański « ¿ rzu c ił u reśb ę  N i »m ieć  o

pośrednictwo Ameryki w  zatargu
0 odszkodowania.

P o w ód ź n o t.
B E R L I N ,  23. ( P A T )  Rzad niemiecki 

wyśle dziś, w p iąte k, do komisji repara- 
cyjnej nową notę w sprawie odszkodowań.

PARYŻ, 22. (PAT) ,Le Gaulois* za­
mieszcza depeszę t  Waszyngtonu, według 
której rząd Stanów Zjednoczonych odmó­
wił wszelkiej dyskusji nad prośbą Nie­
miec o pośredniczenie.

Zamęt w Miemczech.
PARYŻ, 22. (PAT). Wiadomoś­

ci, jakie nadchodzą z Berlina po- 
świadozają, że w kołach politycznych 
Niemiec panuje zupełny zamęt. Każ­
dy wymawia się od brania udaiału 
w  akcji dyplomatycznej wobec nie­
powodzenia ostatnich dni.

%  obronie rsbestów niem ieckich!
N A U E N ,  29. ( P A T ) . „R o to  F a h n e * 

w zy w a  proletarjat niem iecki d o  p rzeciw ­
stawienia aię silnym  ruchem rew olu cyjnym  
zs rzą d ie n io m  karnym  e nte nty.

Przesilenie rządowe 
w Niemczech.

B E R L I N ,  22. ( P A T ) .  Pism a d o n o s zą , 
te  odm ow a A m e ry k i pośredniczenia po­
m ię d zy Niem cam i a koalicją w yw ołała 
p ow ażn e przesilenie w  B e rlin ie . M  ntstcr 
spraw asgr. S im o n » zg ło s ił wniosek o 
ustąpieniu całego g ab ine tu . S ą d zi on, że 
w szelkie p ró b y bezpośredniego p rze d ło że ­
nia niem ieckich p ro p o zyc ji o d sżk o d o w a ń , 
będą b e zsko ie c zno . Jest o n je d n a k ie  zd a ­
nia, 4 * żadne p ró b y nie p o w in n y być za - 
n ie e b a n t. Kanclerz Fcrenbach o św iadczył, 
fce bezw aru nkow o a a lc iy  nczynić ostatnia 
p ró b y naw iązania bezpośredniego kontaktu 
ze  s p rzy m ie rzo n y m i, jakkolw iek jest prze­
konany o je g o  bezcelowości.

fiSaoifsitacje m o n sro fiistyczn i « P o c z­
dam ie.

B E R L I N .  22. W  P o e .d a m ie  p rzy s zło  
w czoraj po p o łsd u iu  do o lb rzym ie j ino * 
narcbiscyczBtj dem onstracji, z  pow odu 
p rzyb ycia H in d e n b u rg a , Lu u e n d o rffi i M s * 
ckensaaa. M a  sto p rzy b ra n o  czsrnem i fla ­
g a m i,'n a  c io ić  zaś p rzyb yłyc h  ¿wznoszoBO 
prow okacyjne o k r z y k i. W zb u r z o n y  tlnm  
zn ie w a żył c zyn n ie  kilka a m erykanó w , któ­
r z y  rp rze je id ia li sam ochadeoi. Po licja z 
trudem p rzyw róciła porządek.

Prze c iw k o  manifestantom  m onarchi- 
styc zn ym  w ystąp iły zw ią zk i ro b o tn ic ze , 
groaąc 24-g o d ain nym  strajkiem  general­
n y m , o  ile nie zostaną usunięte sztanda­
ry ża ło b n e , w yw ie szo n e  s pow odu zg o n u  
eks-cesarzow ej,

■■i »■ —

Piska i Sowiety.
Depesza r a t y f i k a c j e .

W A R S Z A W A , 22 ( P A T )  M in . spr. 
za g r. k s. Sapieha o trzy m a ł z  o k a zji raty­
fikacji traktatu rys kie g o  następującą de­
p e szę :

W obec d okonanej zgodnie z  ko nsty­
tucją ratyfikacji traktatu ryskie go, rząd 
rosyjski w yraża rządow i polskiem u swoje 
ży c ze n ia , o ra z prześw iadczenie co do sto> 
palow ego i ciągłego rozw oju serdecznych
1 szczerych Btosuuków  pom iędzy dwom a 
narodam i, porzucające mi ostatecznie i na 
za s s ze  w szelkie w alki z  c za s ó w  m in io ­
nych i n io są c e a i sobie w zajem ną pomoc 
w  pom nażaniu swyeh sił w ytw ó rczych . 
O b y  pokój i p rzy ja źń  m iędzy aarodam i 
Rosji i P o ls k i, o ra z ich ścisła współpraca 
ekono m iczna, sp rzyja ły ich d o b ro byto w i 
o ra z wolnem u i potężnem u ich ro zw o jo w i.

K o m isa rz lu d o w y d o  spraw  zsgr. 
C a i c z e r i n .

W  o dpo w iedzi k s . Sapieha wysłał 
następującą depeszę: D zię k u ją c  panu za  
depeszę, w  której pan donosi jo  ra ty fik a ­
cji pokoju ryskie go , dokonanej zgo d nie  s 
konstytucją p rzę z Po lskę , rząd w y ra ża  swe 
p rze św ia d c ze n ie , że  traktat ten, w yko n ay 
z  csłą dokładnością L  jak najw ięksą lojal­
nością p rze z obie układające się stro n y, 
»tanie się podstawą p rzy ja zn y c h  stosun­
k ó w  p o m ię d zy  dw om a narodam i, co pro­
w adzić będzie \ drogą pewną do ich d o ­
b ro b ytu . M inister spraw sagr. S a p i e h a .

(Po d o b n a  w ym iana dapeaz nastąpiła 
P * » i « 4 z y  k a  Sapiehą, a ptsedstaw łctełea 
U k ra in y  S o w ie c k i«])

B s !s ze vic k a  deiegasja w W a rs za w ie .
WARSZAWA, 22 (Połpres) Oitate- 

cznie ustalono, i e  komisja bolszewicka 
dia wymiasy jedców przyjeżdża do War­
szawy dziś w sobotę, kolo godz. 10 wiecz. 
Oczywiście o jakimkolwiek uroczystym 
spotkaniu nie może być mowy. Jedynie 
wyznaczony będzie urzędnik z Min. Spr. 
Zigr., który powita komisję na dworca i 
odwiezie ją samochodami wojskowymi do 
hotelu.

Komisja będzie miała do czynienia 
wyłącznie z Min. Spraw Wojsk, i komisją 
do powrotu jeńców, wocec czego do de­
legacji bolszewickiej ima być przydzielo­
nych paru oficerów łącznikowych. Żadnej 
akcji konsulernei, t. j. wydawania pasz­
portów sowieckich, lub przepustek do Ro­
sji delegacja prowadzić nie będzie.

Nowe propszycjs prze d się b io rcó w  
odrzuco ne.

BERLIN, 22. (PAT). W edług 
wiadom ości z Londynu, w łaściciele  
kopalń przedłożyli robotnikom nowe 
propozycje. Zdauia robotników są  
podzielone.

NAUEN, 22: (PAT). Federacja  
górników angielskich, w edług ostat­
nich doniesień z Londynu, odrzuciła 
ostatecznie warunki w łaścicie li ko­
palń.

W alki w P e r s ji.
LONDYN, 22. (PAT) Według tele­

gramu x Techerauu, Erywań snajduje się 
w płomieniach. Ludność ucieka przed bol­
szewikami, którzy skazali na śmierć wielu 
posłów oraz wielu zwolenników demokra­
tycznego rząd a armeńskiego.

Strajk kolejow y na Ł o t o ie .
RYGA. 22. Wybuchł na Łotwie strajk 

kolejowy. Na żebranin kolejarzy zdecydo­
wano większością głosów kontynuować 
strajk aZ do osiągnięcia szeregu najwoi* 
nitjazych żądań. Na poczcie i telegrafie 
praca odbywa się normalnie, albowiem na 
wczorajsze» zebraniu robotników poczto­
wych osiągnięto zupełna porozumienie. 
Robotnicy otrzymali podwyżkę wynagro­
dzenia de l8ojm k. dziennie.

Ruch monarchiczny 
na Węgrzech.

WIEDEŃ, 21. (Polpress). Z Buda­
pesztu donoszą do ,A^tuurbl.‘ , i e  monar­
chiści węgierscy wysyłają w maju do Lon­
dynu, Paryża i Rzymu delegatów w cele 
dokładnego zbadani* grantu w kwastji po­
wrotu eks-cesarza Karola. Jednocześnie 
delegaci, którzy będą rozporządzali znacz­
nymi funduszami, dołożą starań, ażeby za 
pomocą prasy zagranicznej wpłynąć odpo­
wiednio na opinję społeczną wielkich mo- 
carstw. Cału ak ją kierują Iii. Andrtszy.

WIEDEŃ, 21. (Polpress). Prezydent 
gabinetu hr. BatUIen oświadczył na zgro­
madzeniu narodowym, że ideja powrotu 
eks-cesarza Karda znajduje w najszerszych 
kołach łada węgierskiego coraz więcej 
zwolenników.

WIEDEŃ, 21. (Polpress). W wielo 
oddziałach armji węgierskiej rozpowszech­
niany jest ¡ist-odezwa Karola do żołnierzy. 
W odezwie tej, która jest nadesłana z Lu­
cerny, Karol dziękuje żołnierzom za objawy 
ich szczerej życzliwości dla niego podczas 
krótkiego pobytu Karola na terytorjum 
Węgier.

W rze n ie  bezustanne w  R o sji.
PARYŻ, 21. (PAT) Radjo. Donoszą 

z Helsingforsu o poważnych niepokojach
i niezadowoleniu panującem wśród robo­
tników rosyjskich. Potwierdzają to nawet 
iródła bolszewickie. Bolszewicy ratują sy­
tuację niesłychanym terrorem, stosowa­
nym wobec mieńszewików i socjalnych 
rewolucjonistów, których znaczenie wśród 
mas robotniczych wzmaga się.

W ielkie powstanie na Syberii.
LONDYN, 32. (Polpress). Korespon­

dent .M orn. Post.* donosi z Włftdywosto- 
ka, n  cała Syberja zachodnia i centralna 
jest objęta powstaniem antybolszewicklem. 
Ogólaa liczba powstańców doskonale 
azfcrejpuycb, zoresnlzew m yck *  niewiel­

kie oddziały i kierowanych przez byfyrfc 
ofiesrów, wynosi przeszło 80 tys. Wt.-ksia 
część komisarzy* została wycięta. Obecnie 
znaczne siły powstańcze koncenlrają się 
dokoła Krasnojarska.

Komunista o bladze kom unizm u.
RZYM, 22. g(PAT). Przedstawiciel 

Rosji sowieckiej w Rzymie Worowski w 
rozmowie s korespondentem .Jouraala* 
przyznał, £e ustrój komunistyczny w zu­
pełności nie odpowiada obecnym warun­
kom światowego rozwoju gospodarczego. 
Worowski dodał, i e  doświadczenie udo­
wodniło Rosji, iż nie nadszedł jeszcze czaa' 
ani na czysty komunizm sni nawet na u- 
strój socjalistyczny Marz?. Dlatego to 
Lenin da} hasło w kierunku przejściowej 
formy etatyzmu. Wreszcie przyznał dele­
gat sowiecki niemożność dla Rosji sowiec­
kiej podżwigaięcia się bez pomocy innych 
państw.-

Basda fa łs ze r z y  pieniędzy polskich 
w H a n o w e rze .

KRAKÓW, 20. — Przed kilku dnia­
mi telegramy rozniosły wiadomość o zaa­
resztowania w Wiesbadenie przez agen­
tów policji warszawskiej fałszerzy tysiąc 
markówek polskich. Szczegóły przedsta­
wiają się jak następuje: W styczniu w 
Polsce pojawiły się w znacznej ilości fał­
szywe 100 markówki polskie. Poszukiwa­
nia upewniły, że banknoty te są wyrabia­
ne w Niemczech, gdzie wysłano zagranicę
2 agentów policji warszawskiej, którzy 
stwierdzili, że fabryka znajd.¡js się x  H i- 
nowerze, a głównym hbrykastar/s jest 
niejaki Józef Sal, miljonei s łosaswca. 
Udało się go namówić, aby p r z y sz li  do 
hotelu i przyniósł ze sobą kilka falsyfika­
tów.

W chwili, gdy Sal wyłożył na stół 
dwie fałszywe 1000 markówkł, wpadli do 
numeru agenci warszawscy wraz z policją 
niemiecką i zaaresztowali fałszerza.

Posatem aresztowano 11 osób i za­
brano ogromny aapas fałszywych 1000 mar­
ko we Sr, oraz wszystkie klisz«.

Ie stolicy i akraju
Kaczelnik P a ń s t w  w  P b z m s Ii ,
POZNAN, 22. (PAT). Dziś o  godz.

10 rano przybył do Posnania Naczelnik 
Państwa. Na dworcu powitali go mini­
ster b. dzielnicy pruskiej Kacbsrski i ko­
mendant obozu warownego major Chłapow­
ski. Z dworca udał się Naczelnik pańfżwa 
na pola Orunwafdzkie, gdzie zgromadził; 
się oddziały wojskowa załogi poznańskiej. 
Po dekoracji sztandaru i całego * ze raga 
oficerów orderem „Viituti Militari-  oso­
biście przez Naczelnika państwa nastąpiła 
defilada przed Ntczelnikieir. Po ekeńcze- 
niu defilady udał się Naczelnik dozam ks, 
skąd po krótkim czasie odjechał do ratu­
sza na śniadanie. O godz. 12 5 Naczelnik 
państwa wyjechał do Warszawy.

Zlikw idow anie strajku «  p sw . t a k i m -
WARSZAWA, 22. Strajk robatnikdw 

rolnych w pov.iezîe Rawskim zoatał zli­
kwidowany. Szczegółów na razie brak.

S tra jk  dsm onstracyiny paskarzy.
CIESZYN, 22. Zjednoczone korpora­

cje kupiectwa Białej i Bielska proklamo­
wały jednodniowy strajk demonstracyjny.

W uzasadnieniu tego nadzwyczajne­
go w dziejach handlu poiskiegj przedsię­
wzięcia czytamy, ie  [jest to skut k nad­
miaru .szykan i niesprawiedliwości* ze 
strony Urzędu Walki z lichwą i spekula­
cją w Białej.

Ha tropie w ielkiej s za jki szpieocw skisj 
we Lw o w ie .

Operowaîa ona na rzecz Rosji.
LWÓW, 22. Jak się .Goniec Wie­

czorny* dowiaduje wpadły władze wojsko­
we na trop wielkiej szajki szpiegowskiej, 
składającej się z osób wojskowych i cy­
wilnych (obojga płci) operującej na rzecz 
Rosji, a mającej siedlisko we Lwowie.

W związku z tą sprawą przyareszto* 
wano szereg osób i umieszczono w woj- 
akowem więzieniu śledczem przy ul. Za- 
msratynowskiej.

Szczegóły śledztwa, przybierającego 
wielkie rozmiary, trzymane są na razie w 
iclałej tsjîmnicy.

Wśród aresztowanych znajdują słą 
podebno konfidenci wojskowi.
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Komisoiiei przed sątan.
W A R S Z A W A , 23 . W  sądzie okręgo­

wym w arsio dbyia się rozprawi przeciwko 
Pajnrlowi B l i n o w i  o raz Arjc Abramowiczo­
wi recłe L o jz tr o w i H irs zta ja o w i—-o s ka rło - 
nym o n a l a n i e  do K . P . K .  P .  i agitację 
prziciw pa ństw o w ą . O b a j zostali w m aju 
1920 r. aresztow ani p r « z  w ładze w ojskow e 
w  W arszaw ie, g d y  pertraktow ali z  „dele­
gatem * spartakttsow ców  niemieckich i  
Grudziądza, Fritzem Demaatem.

S \d ska zał Bluraa na 4 lata ciężkiego 
w ięzienia, H irszta jn a  zaś na 6 miesięcy 
więzienia i k o szty sądowe.

Wiadomości telegraficzne.
(—) Prezydent republiki czesko- 

eiowackioj Maaaryk wyzdrowiał l objąt
urzędowanie.

(— A rm ja  grecka w  A z ji  M n ie jsze j 
ujawnia coraz więcej oporu i p rzy g o to w u ­
je nawet w znow ienie o b n s y w y .

(—) Jak donoszą d o  S m y rn y z sze­
regu m iej8co w oici, przeciw turecki ruch 
powstańczy system atycznie w zm aga się.

(—) Grecki pancernik ,Acero" oraz 
ilotyla torpedowców wysadziły w zatoce 
istnidskiej kilka kompanji strzelców.

(—) Wiadomości pochodzące ze źró- 
d ł tureckich o znęcaniu się Greków nad 
ludnością tirecką, są absolutnie bezpod­
stawne.

(—) Ciiczirin polecił Kraslnowi za­
wiadomić rząd angielski, źe  rząd rosyjski
po podpi:ania traktatu handlowego wy*

stosował do swoich przedstawicieli pismo, 
aby wstrzymali wszelką działalność, która 
mogłaby być komentowana Jako kierowa­
na przeciwko Anglji.

(— P o m ię d zy  rządem  rosyjskim  i fin­
la n d zkim  p rzy s zło  do po ro zum ie nia w 
sprawach h an dlo w yc h .

( —)  L o n d y ń s k a  Izb a  gm in w  d rn - 
gfem c zytan ia przyjęła ustawę o ratyfika­
cji pokoju z  W ę g ra m i.

(—) M inister spraw zag ra nic znyc h , 
k s. Sapieha, w y je żd ża  d o  Paryfta w  po­
niedziałek 25 b. m.

(— ) T e rm in  w y ja zd u  polskiej kom i­
sji granicznej do M iń ska  został ustalony 
na koniec kw ietnia.

(—) Ruch rew olu cyjny w T u rk ie sta ­
nie w zm aga się.

(—) D o  Aten (stolica G re cji) p rzy b y ł 
szef misji m a ryn a rki angielskiej nieofi­
cjalnie i u d zie lił w yw iad ów  d zie n n ik a rzo m , 
oraz z ła iy l  w izy ty  kierow nikom  rząd u . ( A a -  
g iicy przepraszają się z  Grekam i?)

( —) Fin la n d ja  za w rze  traktat gospo­
d a rc zy  z  Fiancją.

Z  2 a  b o l g z e w i d p e g o  

H o r d o n u .

E olszo^ ic'<a lo ja ln ość .
W lutym i w marcu r . b. bolszewicy 

urządzili trzy wypa.iy zbrojne na stref 
neutralną polską, n:i zachód od Kojdano- 
wa. Napadami temi dowodzili: piezes

rew kom u ko jd a no w skie go , G a r a n e k , o ra z 
naczelnik kojdanow skie m ilicji — K a p ła n . 
U p ro w a d zili o n i 4 m ę żc zy zn : K w a c za , braci 
M adockich i Lebiedzfew a.

Panika «¿pA d lu d n o śc i 
z a k o rd o n o m ej.

Dn. 2 .4 b r ., o  godz. 1 2  w  nocy, 
władze polskie opuściły ria pograniczu po­
wiatu Stołpeckiego połowę pasa neutral­
nego; ludność nieuprzedzona w porę o  
tem, widząc nadciąga;ące oddziały bolsze­
wickie — w pahice zbiegła za polski kor­
don. Spodziewane jest przesiedienie się 
tłumne ludności powyższego terenu na zie­
mie Rzeczypospolitej.

E w akuacja  b Iszew iolta .
Bolszewicy ewakuują cały obszar po­

cząwszy od granicy traktatowej polskiej aż 
za Mozyrz. Między innemi ewakuują ol­
brzymią fabrykę fornieru w Kopcewiczach, 
w Ptyczu zaś wsz/lkie urządzenia warszta­
tów przemysłu drzewnego. Uchodząc z 
całego tego obszaru bo!szew;cy zabiera ą 
nawet urządzenia młynów włościańskich.

B o ls z e w ic k a  b eso zeln n ćó ,
Władze bezpieczeństwa aresztowały 

nad granicą agitatorkę bolszewicką: m  to 
członek mohilańskiego ispołkoma (powiat 
Ihume ski) — ?a'ądał od granicznych 
windz polskich natychmiastowego wypusz­
czenia agitatorkl, grołąc w pr/.eciwnym 
razie wymordowaniem p bliskiej wsi pol­
skiej na bols ewick m terytorjum. Poczy­
niono kroki by centralne władze bolsze­
wickie dowiedziały się o fakcie tym.

Z ł y d o  ersoo lzoc jI It. P 8-

Kursy agitacyjna.
D z iś  o  g o d z. 7  w. odbędzię B*ę 

c z j t  posł. dr. B . F ic h n y  „ O  konstytucji*!

Baczność robotnicy fabpsfkl
Grohmana i BapciAskiego.

W  niedzielę o  g o d z. 10 rano Zsrfli 
D zie ln ic y  G ó rn e j zw o łu je  zebranie czło»' 
kó w  N P R  ro b o tn ik ó w  fa b ryki Grohra»»* 
(tkalnia) i B a ra ń s k ie g o .

B a c z n o ś ć  K o l e j a r z e  l

Z a p is y  n o w o zg la s za ją c y c h  się k>»' 
d y d a tó w  na c z ło n k ó w  o rg a n iza c ji kol®* 
Ja r zy  N a r . P a r tji  R o b . p rzy jm u ją  s e M * 
ta rja t p a rtji P io tr k o w s k a  9 1 , w  godzinach 
5 —8 w ie c z.

Bocznoićl Kało Kiodzieży
W niedzielę Koło Młodzieży na Ba­

łutach zwołuje o jrodz. 3 po poł. zebra- 
nie w klubie NPH. Dzielnicy bałuckiej.

BnoznoóC, robotnicy fobr-yki
G r o h m a n a  i O .-ircińsŁtśi-go.

W riedziclfj o godz. 10 rano Zirz^ 
Dzielnicy Górnej zwołuje w klubie (Kł* 
tua 2) zebranie. Sprany ważne.

tair^-¿wiTaui!raíLKi

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;
I S a C K T

E Ł l n o  „ P O m P ^ T A .  S Z W A J O A R S K A “  x X Ł  S i e n Ł i e w i o z a  4 0 . 
D s i ó l  ? ? ?  ty  o iz sa w  t k w i  p r z y c z y n a  S s o s s s e w i z e a B i a i ł i  O i i ś !

Dramat historyczny z czasów panowania Cara Mikołaja II, w ffwóoli serjach, odsłaniający kurtynę z Aycia zakulisowego wielkich książąt i przedstawiający przyczyn/
bolszewizmu. Serja I-sza w 6-oiu częściach, W ie lk i  K u ią ż e  i iiycle jogo w Paryżu p. t.

Uwaga: Każda serja m  T T  T T  T T  T T  Y ć T  ^ T i T ^ “  UWaŚa! Ka*da serja
stanowi całość. i  A  I M  I  H A  ^  n a  W  1 J  I  J v  A  I M  I  r ,  stanowi całość.

W
U

poszukiwani, zgłosić slą do mech. fabry­
ki obuwia „SALAMANDRA1*

_  P I O T R K O l ^ K A  m  112 . -

M p l i  E R o n o s i c i n g  P r s c o s M K f i a  P e a s l o o a y t l i  0  M z i
W dniu 30 kwiotnia 1021 r. w  sobotę o godz. 5-ej p. p. odbędzio się 

w  Sali Koncertowej przy ul. Dzielnej Nr. 18

członków Związku Ekonomicznego Pracowników Państwowych w  
Łodzi z następującym p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m i

1. Zagajenie,
2. Wybór prezydjum,
3 . Odczytanie protokółu ostatniego walnego zgromadzenia,
4. Sprawozdanie z działalności Zarządu za rok 1920, 
a. Sprawozdanie Rady Nadzorczej,
f> Odczytanie bilansu za 1920 r.,
7. Uzupełniający wybór nowych członków Zarządu Rady Nadzorczej 

i Komisji Rewizyjnej—na miejsce ustępujących,
8. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
9. Sprawa przyłączenia się  do zespołu Spółdzielni spożywców pra­

cowników państwowych i komunalnych w Warszawie,
10. Zmiana Statutu i powiększenie udziałów,
11. Podział zysków,
12. Zamierzania budżetowe na 1921 r.,
13. Wnioski członków, zgłoszone do Zarządu do 27 kwiotnia r .  b. 

t. j. środy włącznie,
W stęp na zebranie za okazaniem legitymacji członkowskiej lub ksią­

żeczki obrachunkowej.
0  ile Walno Zgromadzenie z jakichkolwiek powodów w skazanrm ter­

minie do skutku nie dojdzie wówczas odbędzie się w tymfce dniu i lokalu 
drugie Walne Zgromadzenie o godz. 0-ej p. p., uchwały którego będą pra­
womocno bez względu na ilość obecnych członków.

ZARZĄD.

Hnslens Cebuli. M ilo rdw  1
nadeszły w większych ilościaoh z Francji

d o  s k ł a d ó w  b .  J a s i ń s k i e g o
p r o w a d z o n y c h  o d  1 8 7 0  r .  w  Ł ę c z y c y !  w  Ł o d z i , u l .  A n d r z e j a  J 6 1 0 .  

Ceny zniżone I Cenniki bezpłatnie I

R c ł n i e r z a
p * n l  a ro w e  t e a t r  m k . 75. 
U e s c to w s k f e  m k . 60 
o r a s  k o ł n i e r z e  ganurm  

p o  e o n a c h  t a n i c h

Peterailge I Szmolks
93. P to trk sw ra lra , 93.

irasan uarmemms ur.—p •w.
W sali Polskich Związków Zawodowycłi Ul. Głów­
na L. 31 w dniu 24 kwietnia 1 iJ21 r. o godz. 4-oj 

po południu 
ODBĘDZIE SIĘ

Wieczór źywega słowa i poezji
W ypełniony bogatym programem z pamięci

p r z e z  W a c ła w a  K O B U S iE W IC Z A
Część I .  Skrucha poomat Alberta Delpit uwień­

czony przez Akademję Francuską.
Do Polaka. Naprzód Jul. Ocliorowicza.

Częśó I I .  Wiosna—złamane życjo przoz kobietę 
Ułan na Krechowickim polu. Piechur w niebie 

Kornel. Makuszyński.
Część III. Do Polki—wizja na obczyźnie, Ambo­
na—nagroda rzemieślnika z nad Odry, Tęsknotri — 

ku czci oręża polskiego, Pam iętaj o Śląsku. _
ii mi—  im in mi— iirrrnrr —•. .. :. j^sotatsaaBuBsiwessc* ŝ

B a piorwszy w Łodzi sprzedaje zsaj> m ?a«
k o  s ł o d k i e ,  kwaśne oraz maślankę; posia­

dam na składzie m a lo ,  ser i jaja. 

H U R T O W A  M L E  C Z A Pv NI  A

L @ @ i i
cr^E^TAisraA s.

X*
i:r>w .CSo»ica
o
to
o

37?

Oałoszenia d cbna. r j r u d c w l c *  B r o n i s ł a_______ _ knrlr od nasmnt
Kupuje mcbIe’A. A. « U J 7 U J O  d y w a a y ,

b i e l i z n y ,  p o r d e r o b ' ; ,  m a s z y n y  d o  
t z y c i i  B e n e d y k t a  M  2 8 ,  m .  1 3 ,  
Ł a i n l f c  _______________ 1 4 2 8 — 1 5

A. Akuszerka ?y\“\
A . T re n k le r ,  «L  6 -^o  S ie rp n ia  
(B e n e d y k t« )  18, m . 20. 1 5 6 8 - 1 8

w * zagubiła 
k a r t ę  o d  p a s a p o r t a ,  w y d a n ą  

z  f a b r y k i  P a j e r a .  1 Ł 5 4 — -3

I z r a t l  W e i s  z a g u b i ł  l e g i t y m a c j ę  
c h l e b o w ą ,  w y d a n ą  n a  8  o s 6 b .

T f r d l l k o w s k l  A d a m  z a g u b i ł  n i o -  
t r y k ?  n r o d z e n l a  1 b  l o t  w o l -  

a e g o  p r z ł j a z d n  t r a m w a j e m .

T 7 a c i a a r e k  J ó z e f  a a g u b i t  k a r t y  
I a  i w o l n l e n l a  *  w o j j k a ,
w  W a x s ia w le . 1631-3

g « u r lo p u ,  w y d a n ą  «  P .  Ł  U .

T k a n k i  J a n  z a g u b i ł  p a s z p o r t  
■”  n ie m ie c k i, w y d a n y  w  Ł o d z L  

___________________________ 1571— 8

n o n k t a ^ n c a  A n ie la  r a g n b ‘1 a  k a r -  
*-* tĄ o d  n a a s p o r ta .  w y d a n ą  ■ 
I i b f .  Piaf n u l a  i  K n f t i e r a .

Mnszynę “¿2
d a m  D r e w n o w s k a  3 8 ,  r o .  1 8 .

Pracownia obuwia
A d a m a  W a ta ^ s ,  R z g o w sk a  M 15, 
p o le c a  g o te w e  m ę s k ie , d a m s k ie  
o b u w f ^  z n a n a  ze sw aj d o b ro c i .  
P rz y ja a a f*  o b a ta la n k l .  C a # y  um iar- 
k o w ą u g .  1 4 5 2 — 3

' j
P t r y t a n f y ,  a l o l o , s r e b r o ,  p o r l / <  
d j a u i e n t y ,  « t a r e  z ę b y  i  t f ; i r d » '  

r o b ę ,  p l ą c ę  c e n y  n a j w y ż s i ®  
K O N S T A N T Y N O W S K A  ?. 

p r a w a  o i ' l o y n a ,  1 p i ę t r o

Z . M I L 5 C

C h o r o b y  k o b i e c e  1 a l u i n z e r j »

n o z r a a r J o w stc a  Mr. I

P o tr z e b n y
n y  n a  p r o w  ; d 2e n l n  l o ‘ o m o b i t 1,  
m ł & c k l  1  o b e z n a n y  z  n a r r . c i i i a ' . s 1 
r o l a l c z e m l  w o g d i #  z r o b o t ; |  «  c li « '  
d z ą C Ą  w  z a k r e s  ^ o s p J J . i r . s t w ł  
W i a d o m o ś ć  c a  m i o j a c u ,  v 
B ą k i ,  p o o z t a  S s a d a k ,  p o w i  t
r a d z i ł . ______ _ 15-IO^j
D r z y b l ^ k a ł  s i ?  p i e s  w i lk o i i ^  
-*• p r a w y  w ła ś c ic ie l  n n i e  od»' 
b r a ć  u l .  N o w ą  U, ni. 8. 1 'i g 5 - j

C z n e i d e r  Eug li -n ja  za  p*‘ 
^  s z p o r t  n i o m l i c k l ,  w y  j .n iy  'J 
Ł o d i l . _____________________ 153-2—

4J*neld<>r Natalja zagnb la pa$*' 
^  p o r t  n io m io c k l ,  w y  dun  y ^  
Ł oC r.  ___________  I S S l - j

g' s p l r o  A b r a m  i s g u b i t  KgltyrtU ' 
* c ję  c h l e b o w ą ,  v y d a n a  na l

«o b?.  _________ l i l i i -
( ¿ 2 u i e l  M o s z e k  O r b a c h  zagut»1* 
^  p a a z j  o r t  po lsk i ,  w y d a n y  * 
Ł o d z i ,  d o w ó d  w o jsk o w y  o . a z  .W 1* 
na  p ó l  ko rca  w ę g l a  Ki Gt'Ji'X

St a n i s z e w s k a  A n to n in «  zagubt t*  
ł a r t ę  o d  p a a z p o r tn ,  w yda«* 

w  f a b r s c e  H e i n t z l a  i  K unltzer*- .  
___________ _____________ 1 5 t _ ^

Wi śn ie w sk i  J a n  z a g u b i ł  pa^zp » 1* 
polski ,  w y d a n y  w  Ł a dzi. ^

Wa n g e  W a c ł a w  z a g u b i t  p.i»*' 
por t  ro ty jB k l ,  wydany tv 0' 

p a t i w k a .  1 5 3 0 ^
^ B g i n ą ł  p lea ,  fo r l e r i e r ,  CT-*^ 

p o ł o w a  g ło w y  b r o n i o w a .  cza(' 
n a  p l a m a  w  p oW Iźu  o g o n a .  Upr*| 
s z a  x lę  o  o d p r o w a d z e n i «  n a  ^  
t ę  K o n s t a n t y c o w s k a ^  r a m i * 3 
t r a m w a jo w a ,  za  w y n a g r o g z o n l ^ f

W vtía w c a  Za rzą d  O k rę g o w y N ,p T < * m  L o d z J . Yłóitioiio »r dfalrtnłi JPrac«7  ¡’rżćlizd 8, HRedaitoiTodpowiedzi*Ir»y PÍWKTT URBANIAK


